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Co trzeba zmienić?
Ciężkie nar4 w j raz położenie naszego państwa 

i powiększające się prawie z godziny na godzinę zubo
żenie naszego społeczeństwa, zmusza nas do szukania 
przyczyn togo stanu, do głębszego wnikania w powody 
tych opłakanych stosunków i szukania środków, któ- 
reby mogły nas wyprow-adzić z biedy. Niema co ukry
wać. Jesteśmy narodem nędzarzy, którzy z początku 
mieli wielkie nadziejo i tem podtrzymywali w sobie 
ducha. Obecnie te nadzieje, jak to mówią, wzięły 
w łeb, a ludzie, którzy nas w tych nadziejach pod
trzymywali, okaz&M się nieudolnymi i często do tego 
samolubami, szukającymi własnych zysków. Wobec 
tego stann rzegzy bardzo wielu wogóle zwątpiło, czy 
kiedykolwiek będzie lepiej.

Jednak, mimo wszystko, miejmy nadzieję, że 
jpatranośó która pozwoliła nam odzyskać wolność, 

pozwoli iia.n zginąć. Nieszczęścia, jakie nas spo- 
, > ają i bieda, którą iias gniecie, nie zostaną bez po
c i • ’ jeżeli tylko biernie nie poddamy się zuiechę-
•wir.'!1’ ktfń-e w obecnem położeniu naszem byłoby
One nieszczQŚciem, aniżeli drożyzna i  inne klęski,

dem zmuszą nas do myślenia i wytężenia
«  ■ 'di sił, aby obmyśleć ratunek i zwalczyć zło, 

J^t źródłem naszej niedoli. Histoija bowiem
• że nie ma tak ciężkiego położenia, z którego

narodu nie mógłby wydźwignąć 1 wspólny wysiłek 
wszystkich obywateli dobrej woli.1 .Naród, jeżeli ginie, 
tó zwyczajnie z powodu własnego niedołęstwa, a naród 
nas?., niedołężnym nie jest. Jest on tylko chwilowo 
opanowany przez błędne hasła i zawinił tem, że zbyt 
pochopnie zawierzył ludziom nowym, niedoświadczo
nym, między którymi wysoki procent był łudzi złych 
i przewrotnych. Pień jednak narodu jest mocny i zdro
wy. I wdaśnie obecnie na całej linji zaczął się w spo
łeczeństwie zdrowy odruch i proces zmierzający do 
śtopniowmgo oczyszczenia naszej atmosfery politycznej. 
JalkLdługo to potrwa niewiadomo. W  każdym razie 
jednak będzie miał on skutki arcyzbawienne. Z tein 
tylko nie dobrze, że w czasie tego podżyjemy biedy 
niemało, ale wrszystko wrskazuje na to, że nasze życie 
polityczne, które dotąd1 było główmtym powodem wszyst- 
kicli naszych nieszczęść, wTÓci na to iy  prawidłowe.

Ta zbawienna przemiana tem rychlej się dokona, 
im prędzej soołeczeńsiwo uświadomi sobie główne przy
czyny zła i cały swói wysiłek skieruje do tego celu, 
aby je usunąć.

Jakie są te przyezjwiy? Wskażemy na jedną, a jest 
nią wadliwa ordynacja wyborcza.

Gdy chodziło o to, jaki system wyborczy 
być u nas zaprowadzony, zwyciężyła opinja, że ma być
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1.o system, który uchodzi za najhardziej postępowy. Za 
taki uznano ten, który umożliwia wprowadzenie do 
Sejmu reprezentantów wszystkich, nawet względnie 
słabych kierunków politycznych, t.ily^ aby Sejm mógł 
być wiernem odbiciem politycznych nastrojów społe
czeństwa. I to osiągnięto. Skutkiem tego Sejm stał się 
istotni'^ wiernom odbiciem społeczeństwa pod wzglę
dem politycznym, ale równocześnie okazało się, że pa
nuje w nim takie rozbicie i to nawet w sprawach 
zasadniczych, że nie jest w  stanie niożyć się w  nor
malnie pracujący Organ polityczny państwa. Nic więc 
dziwnego, że taki Sejm nie był w  stanie opracować 
dobrych ustaw, że uchwalił konstytucję pełną sprzecz
ności, że nie zdołał ze siebie wyłonić ani jednego 
silnego rządu, że zabagnił do ostatnich granic możli
wości gospodarkę* państwową. Reprezentował on bo
wiem apetyty i dążności poszczególnych klas społe
czeństwa, względnie partyj, ale zato nie miał dosta
tecznego zrozumienia interesu państwowego. Posłowie 
bezpośrednio czuli się zobowiązanymi wobec swoich 
wyborców, a państwo było u nich na dalszym planie. 
1 ta właśnie jednostronność ordynacji wyborczej, 
uwzględniająca w całej mierze rozbieżne dążności w y
borców,'t a zapuziiająca interes państwa, stanowi za
sadniczy błąd naszej ustawy wyborczej, który bez
warunkowo musi być w przyszłości usunięty. Jeżeli 
bowiem wybory w ten sam sposób, jak dotąd, będą 
się odbywaiy, będziemyćmioli w Sejmie to samo roz
bicie i ten sam brak zmysłu państwowego, który nas 
może całkowicie pozbawić wolności.

Dalszą wadą obecnej ordynacji wyWfrczęj stanowi 
głosowanie nie na ludzi, tylko na listy partyjne. Mo
żna być pewnym, że nigdy tak wielu nie mielibyśmy 
w Sejmie posłów warchołów, gdyby wyborcy mieli 
wolność wybierania posłów wedle swojej opinji. Tu 
nie będzie przesadą twierdzenie, że obecna ustawa 
wyborcza krzywdzi w niesłychany sposób i krępuje 
wyborców i oddaje ich w  niewolę poszczególnych 
partyj, które z góry narzucają wyborcom kandydatów. 
Wiemy bowiem z wyborów, że dla pociągnięcia wy 
boreów za daną listą, stawiano na czele dla omasty 
ostobistość popularną, za którą umieszczano łudzi 
mniej lub więcej nieodpowiednich. Kandydat naczelny 
byl parawanem, poza którym przemykali się do Sejmu 
kandydaci bardzo wątpliwej wartości. Zr o to powięk
szało takżer to, 'że taki kandydat czołowy figurował 
nieraz nawet na dziesięciu listach!

Ten krótki rzut Oka na naszą ordynację wyborczą 
przekonywa nas i praktyka tego niezbicie dowodzi, że 
szkodzi ona bardzo państwu i to zmusza nas do żą
dania,, aby obecny Sejm ją, absolutnie zmienił. Jeżeli 
bowiem pozostanie taką, jak dotąd, nigdy nie doj
dziemy do normalnie ' pracującego Sejmu, co grozi 
zgubą dla państwa. Itaz także musimy to zdobyć, 
aby wyborcy, mieli możliwie nawieikszą i niekrępo- 
wraną pizewagą partyj. wolność głosówaaiia, a to osiąg
nąć można tylko w ten sposób, że wyborcy głosować 
będą na łudzi, a nio, jak dotąd, na listy kandydatów, 
które oosadzane są przez zarządy partyj. Raz już 
skończmy z tym fatalnym systemem wybierania^po-
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Z hancitskiege.

ArESzta n t z  Monako.
Na samem południu Francji, niedaleko Nicei, leży 

nad brzegiem morza Śródziemnego miasteczko Monako. 
Jest miasteczko to wraz z maleńkiem terytorjum do
okoła wolnem i niezawisłem księstewkiem pod zwierzch
nictwem księcia, mającego przy swym boku rząd. 
Jest Monako i stąd słynne, że w niem -właśnie znaj
duje się Monte Karlo, dom gry, karciarnia., w której < 
wygrywają się i przegrywają w przeciągu kilku godzin 
miljony, miijardy, olbrzymie fortuny. Otóż w księt 
stoWku tern zdarzył się jednego loku nadzwyczajny 
wypadek: popełnione zostało morderstwo, Morderstwa, 
tego zaś dopuścił się nie jakiś obcy przybłęda, któ- 
rycn tylu snuje się koło domu gry. ale ^obywatel 
Monaka, człowiek żonaty, a dopuścił się go, w przy
stępie szalonej złości, na swojej własnej żonie.

O tak! Zabił żonę bez powodu, bez najmniejszej 
racji. W  całem księstewku poruszenie było ogromne-. 
Zebrał się zaraz nawyższy trybunał, ażeby sądzić ten 
wyjątkowy wypadek (nigdy bowiem dotąd rodowity 
Moiiakijezyk nie zabił nikogo) i nieszczęsny zbrodniarz 
zo&tał jednogłośnie skazany za śmierć. Książę. obn
iżony do najwyższego zbrodnią zatwierdził zaraz tęrt 
wyrok. Lecz, gdy szło o jego wykonanie, powstały 
naraz trudności. W  księstewku tak małem nie-' było 
ani kata ani gilotyny. (Gilotyna jest to mechanizm 
w kształcie topora, ścinając;, zbrodniarzowi głowę).
< o  tu robić? Książę, za radą, ministra spraw zagra
nicznych, zwrócił się do rządu francuskiego z prośbą 
o pożyczenie kata i gilotyny. W Paryżu były długie 
d .-baty z powodu tej sprawy, nakoniec ministerstwo

francuskie wysłało notę z “odpowiedzią przychylną, za
dając jednakowoż za to sześć tysięcy frankowe Było 
to jeszcze przed wdelką wojną światową i. eona ta była 
bardzo duża. Morderca z pewnością nie był wart sześć 
tysięby franków! Sześć tysięcy fianków dawać za 
głowę nicponia i draba! O, op nie, to nie! Jeszcze 
•Cżego! Sześć tysięcy franków! Proszę!

Minister Monaka zwrócił się zatem z tą samą 
prośbą do rządu włoskiego. Rząd włoski okazał się 
jeszcze droższy i w nadesłanym memorjale zażądał 
dwunastu tysięcy franków! Dwanaście tysięcy fran
ków! Aby takąrt-;umę zapłacić, trzeba-by nałożyć nowv 
podatek, w którym na każdego mieszkańca przypaść- 
by musiały dwa franki! Tak wielki podatek musiałby 
wywołać rozruchy, rewolucję w państewku!

Myślano zatem przeznaczyć do wykonania w y
roku jakiegoś prostego żołnierza, Ale generał, pro
szony o radę, zastrzegł się przeciw temu, mówiąc, że 
jego żołnierze nie mają dostatocznej praktyki we wła
daniu białą bronią, aby można lw io któremu z nich 
powierzyć zadanie ścibcia główmy, wymagające przecież 
doświadczenia w machaniu szablą.

Zakłopotany książę zwołał tedy na nowo naj
wyższy trybunał i przedstawił mu całe przykre poło
żenie. Diugo rozmyślano nad tern. co począć, ale nit 
■wymyślano nic praktyczpogo. Nakoniec prezydent 
trybunału przedstawił wniosek, aby ka.rę śmierci za- 
mioniono winowajcy na. dożywotnie wglpfflie. Wnio
sek został przyjęty. ( óż stąd, gdy nie było odpo
wiedniego aresztu, Musiano dopiero zamówić więzienie 
i mianować osobnego dozorcę, który miał czuwać nad 
aresztowanym.

,W ten sposób upłynęło sześć miesięcy. Wszystko 
szło, jak po maśle. Skazaniec spał całbmi godzinami
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dobnym do kupowania kota we worku i domagajmy 
się od Sejmu takiej ustawy wyborczej, abyśmy w y
bierali nie numera, ale ludzi. Wtedy możemy być pe
wni, że wejdą do .'Sejmu ludzie dzielni i posiadający 
nasze pełne zaufanie i zniknie wareholstwo partyjno, 
to1 nasze największe nieszczęście.

Po dwudniowych obradach uchwmlił w' zeszłym 
tygodniu przyjętą przez Sejm ustawę o napiawie 
Skarbu i naprawie waluty.

Na ogólną liczbę 76 głosujących 64 głosy oddano 
za przyjęciem projektu, przeciw 5, a 7 kartek oddano 
białych. Za przyjęciem oświadczyły się wszystkie 
kluby poselskie. Senatorowie z klubów mniejszości na
rodowych głosowali przeciw lub powstrzymali się od 
głosowania, oddając białe kartki.

Ustawę o obowiązkowem stosowaniu miernota dto- 
żyźnianego do regulowania płac zarobkowych przyjęto 
z pewnemi poprawkami, skutkiem czego ustawa ta 
musi jeszcze raz wrócić do Sejmu.

Narady nad Mrowieniem waluty.
W dniach 10 i 11 stycznia odbywały się pod 

przewodnie twern p .  Grabskiego, przy współudziale
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na słomie w swojej skrytce, dozorca zaś spal tak- 
samo eałemi godzinami na krześle przed bramą, albo 
Ańż przypatrywał się przechodzącym ulicą podróżnym. 
Ale książę fęst człowiekiem oszczędnym i w'ymaga, 
aby mu zdawuino sprawę z każdego najmniejszego w y
datku w państwie. Lista tycli wydatków "nie ‘jest zre
sztą długa. Przedstawiono mu tedy koszta, jakie łożono 
na urządzenie więzienia, utrzymanie dozorcy i więźnia. 
Utrzymanie to obciążało w wysokim sjbpniiy budżet, 
samodzielnego władzcy.

Zaczął tedy okazywać niezadowolenie, a gdy mu 
przyszło na myśl, żo to może się ciągnąć długie lata, 
poniewa,’ skazaniec był człowiekiem młodym, wezwał 
do siebie ministra sprawiedliwości, żądając od niego, 
aby. tak jakoś sprawi'1 załatwił, by nie trzeba było 
robić wielkich wydatków. Minister odbył naradę z pre
zydentem trybunatu i obaj przyszli do wnioskuj żo 
najlepiej będzie znieść posadę dozorcy więziennego. 
Uiedy wezwano skazańca i proszono go, aby nie ueio-' 
kał i sam się strzegł, ten ich upewmił, aby sic me bałi< 
gdyż z pewnością nie ucieknie. W  ten sposób sprawa 
dostała, rozwiązana ku zadowoleniu wszystkich.

Dozorca wrócił do swej rodziny, a służący kuchni 
książęcej miał do aresztu donosić rano i wieczór stra- 
łJgj _ skazanemu, który istotnie nie^bkazywał najmniej- 
Sx©j ochoty drapnięcia nsSfiwmlność.

•Aliści jednego dnia zapomniano jakoś o nim i nie 
Pj&NWno mu jedzenia. Opuścił zatem swą skrytkę sam 

widziano go. jak zaążedł do pałacu, domagając się 
P °zywienia. Od tego czasu, aby zaoszczędzić służą- 
'•"niu tnidóaj przynoszenia śniadania i obiadu, chodził 
?ain. w oznaczonej porze do książęcej kuchni i tam 
pywił się razem ze służbą. Stał się też wkrótce do- 
1 r^In Przyjacielem całej służby, Po śniadaniu robił

wybitnych znawców gospodarki państwowej, ważne 
narady. Wynikiem tych narad było uchwalenie w y
dania bonów podatkowych do wysokości 50 miljonów 
franków złotych i, obligacji kolejowych do wysokości 
100 miljonów 10 procentowych, na 10 lat. W  ten 
sposób ułatwi się podatnikom oszezędzanie pieniądza 
na zapłatę podatku, ponieważ kto sobie po kursie bie
żącym zakupi bony, już nie musi się obawiać, że za
oszczędzony pieniądz straci na wartości. Obligacje 
kolejowęfcsa' bęSą wygodną i korzystną lokatą gotówki 
na wysoki procent.

P. Grabski zapowiedział, że w najbliższym czasie 
wSjda w sprawie podatku majątkowego zarządzenia, 
które przyniosą w dwóch miesiącach od 20 stycznia 
do 20 marca dalsze 140 miljonów franków. Nadto 
rząd nosi,się z zamiarem wprowadzenia, monopolu spi
rytusowego.

Odnośnie do zaprzestania druku marek p. O rab
ski wyraził nadzieję, że już 1 lutego ustanie druk 
nowy cli marek Tia pokrycie wydalików państwowych. 
Stauie się to dzięki temu, że od tego dnia kolej, która 
najwięcej przynosiła deficytu, nie dostanie z kas pań 
stwowych ani grosza i będzie musiała pokrywać swe 
wydatki z dochodów kolejowych.

W  sprawie stworzenia Banku emisyjnego], któryby 
wypuszczał pieniądze oparte na złocie, przeważyło 
zdanie, że nie należy z tem zwlekać. Narazie bank 
ten nie wycofałby marek, ani też nie oznaczonoby. 
ile marek trzeba płacić za złotego. Z początku więc

sobie zazwyczaj przechadzkę na Monte Karlo i tam 
w kasynie zaryzykowywał zwykle pięć franków na 
grę. W  razie wygranej szedł do hotelu i zamawiał 
sobłe. -suty obiad, poczem wracał do aresztu, zamyka 
jąc się w nnn z wielką troskliwością, od wewnątrz. 
W ytworzyło się w ten sposób położenie przykre, nie 
dla skazańca, leck dla. • sędziów'. Trybunał zebrał się 
znowu na naradę, na której postanowiono zażądać 
od więźnia, abj opuścił granice państwa Monako. 
Poprostu skazano gio na wygnanie. K iedy skazaniec 
wyrok ten usłysgał, odpowiedział w  prostocie ducha: 
„Jakżoto, moi panowie! A  to ładnie z waszej strony! 
Cóż ja teraz będę robił, czem mam zostać?. Nie mam 
przecie żadnych środków utrzymania! Nie mam ro
dziny. Co chcecie, abym robił? Skazaliście mnie na 
śmierć, dobrze j, Cóż, kiedy wyroku nie wykonaliście. 
Zgfoda i na to. Skazaliście mnie na dożywotnie wie
zienie i daliście mi dozorcę, dobrze, znów nic nie mó
wiłem i zgodziłem się na to. Zabraliście mi dozorcę
I to dobrze. A teraz, dzisiaj chcecie mnie wygnać 
z kraju?'O! .-co nie. to nie! A  to dobre, jeszcż^yczege! 
Widzicie ich! Jestem aresztant, wasz aresztant, osą- 
dizony i skazany przez was, karę''1 swoją odsiaduję 
wiernie, to i zostanę tu i ani krokiem z miejsca się 
nie ruszę!“

Strach padl na sędziów. Książę dostał ataku wście
kłości i zażądał koniecznie, aby z tym człowiekiem 
coś wweszcie zrobiono. Stanęło wkońcu na tem, aby 
wydalił się/poza granicę państwa, za co otrzyma pensję 
sześciuset franków rocznie na życie. Zgodził się na 
ten. warunek.

Oddalił się z miasta, ale wynajął sobie małe mie
szkanie na pięć tylko minut drogi od granicy i żył 
nader szczęśliwie i w spokoju aż do śmierci
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mielibyśmy dwojaki pieniądz: marki i złote. Dopiero, 
po upływie pewnego okresu przejściowego, ma nastą
pić wycofanie marek.

Groźba ostatecznej ruiny.
Mimo wysokich cen, jakie do niedawnego czasu 

trzeba było płacić u nas za towary, Polska była kra
jem najtańszym, ponieważ ceny te przeliczone na obcą 
walutę były niższe, niż w innych państwach. Obecnie, 
z chwilą, gdy rząd zapowiedział waloryzację wszelkich 
świadczeń i poborów państwowych, ceny zaczęły sie 
również waloryzować i gwałtownie iść w  górę. I  n;e 
tylko, że osiągnęły ceny przedwojenne, wyrażające się 
w złocie, ale pęd ich ku górze nabrał takiego rozma
chu. że w wielu wypadkach, kilkakrotnie je przewyż
szyły. W  szczególności odnosi się to do wyrobów 
przemysłowych. Pod tym więc względem waloryzacja 
wywołała skutki bardzo niebezpieczne, które wprost 
grożą powszechnem skrajnem zubożeniem i ruiną na
szemu skołatanemu życiu gospodarczemu.

Ale nie tylko to. Wzrastająca do niebywałym,h 
rozmiarów drożyzna odbić się będzie musiała fatalnie 
Ha Skarbie państwa, ponieważ zmusi rząd płacić sto
sownie do drożyzny powiększone płace, co znowu 
spowoduje zwiększenie się inflacji przez druk nowych 
biłjonów marek. Dlatego też, obok przygotowań do 
zaprowadzenia nowego pieniądza, musi rząd wspólnie 
ze społeczeństwem zabrać się do walki z drożyzną, j 
ktctya, nie ma dostatecznego uzasadnienia. Wytwórcy-’ '' 
bowiem wykorzystują na swoją korzyść słabość pań- j
stara i stawszy się przez swoje • wibłkic bogactwa pa- ,
nami poło lenia,-, zapomocą wysokich cen najkoniecz
niejszych przedmiotów codziennego z&potrzobownnir. 
wyniszczają do reszty siłę gospodarczą całego społe

czeństwa i sprowadzają je, jak to mówią, na dziady. 
łhSS wiec, aby ratować państwo, musi bezwzględnie 
wywrzeć nacisk na tych panów. Waloryzacja bowiem 
jest to forma daniny na rzecz państwa, którą każdy, 
musi być dotknięty, stosownie',do swego dochodu. 

jByłoby wiec najwyższą niesprawiedliwością, aby cię- 
Jjzar jej mieli dźwigać1 tylko ci, którzy i tak są słabi. 
Rząd musi tak pokierować sprawą, aby dotknęła ona 
przedewszystkiem tych, którzy, jak właściciele kopalń 
woalowych, falu-yk i wieiikkłlj' przecŁsicbiorstw handlo
wych. spekulując na spadku marki, powiększyli swoje 
Sgyjgki.

?jazd phstw iłMei Entent*.
Fo wielkiej wojnie światowej, Europa środkowa 

doznała największych zmian. Austrja się rozleciała- a 
na jej miejscu powstały nowe państwa. Z pomiędzy 
i»eh  państw na p:erwsze miejsce 'wybiła sie Czecho
słowacja która otrzymała po Austrii nie tylko swoje 
własne ziemie, ale także uzyskała kosztem Wcgteat 
znaczne obszary. Tak samo Jugosławia otrzymała nie
mało z dawnych krajów Korony Węgi-crskmj. W  końcu 
Fumun-ja zagarnęła Siedmiogród tak, że W ęgry w y
szły z wojny bardzo okrojono. Zdainc sobie z tego 
doskonale sprawę, że W ę gw  będą dażjpgdo- odzyska
nia swoich ziem. . Czechy. Jugosławia, i Rumun ja  za
warty ze sobą traktat obronny, który pospolicie na
zywa się Małą Ententą, Państwa Ul od czasu odby

wają swoje konferencje, celem uzgodnienia wspólnej 
polityki.

Ostatni zjazd odbył się w stolicy Jugósławji w Bel
gradzie. Minister czeski, Benesz, który niedawno za 
warł sojusz z Francjąf chciał ten sojusz rozszerzyć 
także na resztę państw M. Emtenty. To mu się n;e uda
ło, ponieważ Rumun ja i Jugosławia irważaty to za 
ogranie zenie własnej siwobody działania. Państwu, te 
wolą na własną rękę układać się z Francją.

Przymierza te, oraz szukanie przez poszczególne 
pta,listwa nawiązanie stosunków z Rosją, w y n ik ły  stąd, 
że państwa europejskie liczą się z tom. że między 
Francją i Anglią nastąpi ostateczny no-złam i że wr nie
dalekiej przyszłości każde z tych państw pójdzie w ła
sną, drogą. Wobec.: tego inne państwa bedą musiały 
wybierać między Fr&ncją i Anglją. Czesi, którzy dotąd 
lawirowali między oiboma państwami, ostatecznie za
decydowali się iść z Francją. To samo uczynią prawdo
podobnie inne państwa środkowej Europy.

Wydalanie polskich obywateli z Niemiec.
Od wrześma 1923 r. N'emcy zaczęli przymuowo wy

dalać z grani® swego państwa, po-lsifcich obywateli. Rząd 
polski przeciwko temu założył protest, gdy jednak to me 
po Biegło, wydalił z Pieilsfcł odpowiednią ilość obywatel ńiató 
miieckieh. To na chwilę poskutkowało. .Kiedy jednak 
w Niemczech sitatkiem zaboju wzrosła liczba bezrobotnych. 
robotn"cy niemieced icbe-cncść obc-ych odczuli jako groźną 
konkurcnmę i pod ich nacisku mf rząd niemiecki rv listopa
dzie zarządz'1 wydalenie 18 -tysięcy Polaków, pracujących 
jako robotnicy rolni w Maki ci wburgji. Robotnicy ,pqłąęy. 
pjjgobyw-arją-c nu im  łątkach wicjakkh, dowiadywali s-:ę
0 postanowienu rządu mełdemiburslcpgo w o,statn‘ej niemal 
chwili i wsktyak togo doszło dio masowych wydalań.

Dzięki interwencji rządu polskiego część robotników, 
zmobT.zowanyeh już do ' tran portu. c,Cin'ęto z powrotem 
d-o majątków, w których byl-i zatrudnieni, niektóre jednak 
transporty już byty iw drodze.

Na Wrocław skierowano około 1.500 osób w  możliwie 
najgorszych warunkach-(w drodze zmarła jedna kobieta
1 dwoje dziec'), przycceipr.me dopuszczono do porozum onia 
się wydalonych z polskimi konsulatami.

Rząd poi -ki , zastosował wydalanie odwetowe, o o miało 
-ten skutek, że rząd mem'cck: wyraził ubolewanie ,z powodu 
zarządzeń rządu meklomburskiego, gotowość odszkodowa
nia wydalonych u a poniesione straty, o-raz wskazał na goto
wość rządu roeklemburskiego zezowi en: a wydalonym na 
powrót po 15 lutego 1924 r.

Z Br-rbna nadeszła wiadomość, że rząd niemiecki zape
wni, iż dal ze ''wysiedlanie obywateli polskich z tery-torjum 
Rzeszy zupełnie wstrzymano.

Słus krwi i
Wszyscy pamiętamy te chwile kiedy obtity pcąiew 

krwawej wio-jnv dał Ojczyzn>  upragnioną i przez cale po
kolenie Oczekiwaną Polskę. Wszy -cy pamiętamy, hk  
w ornych dniach przełomowych ofiarność, poświęcenie j krew 
żołn erza pieskiego były iedynymi warunkami k-onieczr:;, mi 
do uisrżywaańa iJepodlcgłości. Dziś o 'tych, którzy krwią 
i kalectwem okupili winy grzesznych przodków, zanomuia-

i. no zupełnie. rńostali opuszczeni, zapomniani i powiedzmy
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otwarcie, 'Oszukani przez swoich wtarnych braci, których 
w chwilach na,jw:ększego niebezpieczeństwa własną, piersią 
bron i i  -lub też w krwawym trudzie, torowali drogę por. 
wstającej z gruzów światowej wojny niepodległej Ojczy
źnie. Gdzież s:ę podz'ały te obietnice dawane żołnierzowi 
w płciz ennyicih odezwach, kończących się nieraz tak ładnie, 
jak: ,,Ty Ojozyżnie —  Ojczyzna toihie“ ? Wszystko zapom
niane, a dolą inwalidów nikt się naprawdę nie zajmuju.

W  dniu 18 marca 1921 r. uchwalił Sojim ustaiwę inwa- 
lićfaką. Ustawa ta jest bardzo piękna, aje tylko na pa
pierze, bo w prakityce przedstawia się ba-idzo mizerni©. 
WSdfsę 'nwalidów, wdowy i sieroty* w  naszej parafji szczu 
c‘ńsk:ej, widzę jak związkowi borykają się z ciężkim losem', 
u’e mogąc znieść dłużej tych niemożliwych ■warunków życia 
i formalnie z głodu giną. Artykuł 54 cytowanej ustaww 
inwalidzkiej gwarantuje pierwszeństwo dla inwalidów przy 
oh adzaniu posad rządowych. A  tymczasem creżko tema 
inwalidzie jost zapewnić sobie na stałe kawałek chleba, 
ponieważ w biura,eh siedzą przeważnie ,ąrafcrjctbi‘‘i> któro 
me wiedzieć czemu mają pierwszeństwo przed inwalidami, 
chyba temu, że są młode i piękne Nie zasobne na ze pań
stwo nie jest w stanie wszystkich inwalidów zaopatrzyć, 
lecz przy dobrej wółi, utoże irib dać możność zarobkowania. 
Weźmy np. hurtio(wn'e tyłoniowi&jDachód z jednej hurtowni 
ty'tono'owej, jest w 'Stanie łatwo kaibezpiecizyć byt 50 inwa
lidom luń wdowom niezdatnym do pracy. Tymczasem obe
cnie z dochodów hurtowni korzysta jeden i to często nie 
najwięcej potrzebujący! Czas najwyższy zadość uczynm 
spraw1cdiii ooścl 1 usunąć tę krzywdę, która drażni i boli!

D'a|tego pro zę Was Szanowni Panowie Posłowie, wy, 
którzy stu'cle na straży sprawiedliwości i tyle dobra zdzia- 
łliście dla inwalidów, ibyście zechciej' energicznie zaopie
kować s'ę iridjardowymi dochodami hurtowr.iKÓw i renz- 
dziolili takowe między Kednych, ciężko okaleczałych inwa
lidów, jaik rówmeż postarali się, ażeby Miwsterstwo Skarbu 
zamianowało nieeetatowych funkcjcnairju zy inwalidów1, 
etatowymi, redu.krijąc rówńiO)C,ześ,n;c liczbę panien po urzę
dach, aby zrobić miejsce inwalidom, którym się to należy 
za krom przelaną dla Ojczyzny. „Swój“ .

Uszew.
Prośba do Kluba poisiów katolicko-ludowych.
Bardzo popularne i koniecznością 'podyktowane hasło 

redukcji ze względów oszczędnościowych, twi niektórych 
wypadkach .Skierowane nicoiględn'e, powoduje wręcz prze
ciwne skutki. Taik się stało właśnie u nas. Pairę lat ternu 
R rąd redukując niektóre urzędy, zredukował także pocztę 
w llszwi. Na jej miejsce ustanowiono ajencję, którą do 
grud,ń a 1923 r. prowadził W. D. Niestety wskutek nadużyć, 
z listami zagramiiciznyimi. z których wykradano dolary i fran
ki,, także ta ajencja zo tala zwinięta, bo nikt inny nie chce 
s'ę ipodjąó jej prowadzenia, ponieważ za to 'Wynagrodzenie,/ 
jak;e rząd ofairuje za prowadzenie ajencji pocztowej, nikt. 
uczc;wy nie chce na, to się zgioidzlć, aby podjąć s,ię jej pro
wadzeni.

W  tan sposób doszło do togo, że ludność okoliczna, 
hcząjca 7 tysięcy, musi odtąd po listy i przesyłki udawać 
się do edległego o 7 ldm. m'asta Brzeska.

Wicibec tego imienjerni gmin: Uszew, Zawada,. Gnojnik, 
Biesiadki, Lowniowa, zwracam się z gorącą prośbą d,o na- 
sżyc-h Pp. Posłów, a szczególnie ao p. Dra, Malak'awicza ,1;

i X.Dra, Czuja, aby tej naszej biedzie zaradzali. Przeciętnie 
u nas co trzeci dom ma kogoś za grarńcą, który stara s'ę. 
jak często może, prze,słać swojej rodzinie na utrzymanie 
dolara lub kilka franków. Biedna żona, lub matka mus' 
chodzić do wójta za p ’eczęcfą i podpisem, a poteim do Brz< 
ska i Lak tracić czasem więcej, jak jeden dzień. Prosimy 
zata o  Pp. Posłów o- interwencję w tej sprawie. My płacimy 
podatki i chcemy je plaeąćj, bo tego państwo potrzebuje, 
ale niechże państwo :ze swicjej i trony stara się przynajmniej
0 najprostsze i najkonieczniejsze udogodnienia dla nas.

W  tym ceru wójcia ,i radni tych gmin mają posłać 
prośbę z podpisami dc Klubu katolicko-ludowego, aby 'Się 
za/jął osuń ęcieim' tej dokuczliwej dra, nas bolączki.

Jan Chmura.

Z  Powiśla w  po w. Dąbrowskim.
«Tai& wygląda teraz nasze Powiśle? Nie wesoło, jak 

zresztą cała Polaka. Żyją ludzie, bo urodzaje w  ostatnim 
roku były nie .najgor zć,'w ięc na ogół głód Powiślu je
szcze nie diokoaza. Gdy s’ę jednak zima naprawdę zaczęła, 
dok-nićsa tu brak opału, n'e ma bardem na naszeiri Powiślu 
prawie zupełnie lae?»w',‘y a, na kupno opału dostatecznego 
mało kto może sćfoie pozwolić*. Wprawdzw mówią w  mia- 
seph, że chłop biedy r e  ma. ho zbiera ogromne sumy za 
jaja,, nabiał i gadzinę, więc mu na wszystko wystarczy, ale 
niech,no taik mówiący zauważą, że w  aiure kury prawie. 
n'e niosą jaj. a krowy mato co mleka dają, zaś gadzinę 
■fjprzodaje-'się bardzo rzadko, bo jej przecie n:e uchowa byle 
cem  i nie w miesiącu, dwóch. Gcfjjiby zwykły małorolnie 
chciał częaofiej sprzedać coś ;z gadziny.! toby prędziutko 
całą gadzinę wysprzedoł i zostałby boz Gielęc.ia, /bez kury- 
Najgorsze to, że niiku teraz nie u fclada sobie na kupno 
odziaży łmb opału. Dawniej oszczędzał i składał przez parę 
moslęty ,i uskładał z dnofbaijKjh sprzedaży i zarobków tyle, 
że mógł coś kupić do domu —  teraz, jak wiadomo, im 
dbiżojby składał, terałby mniej miał... Stąd rozgoryczenie 
w szerokich wmr-twiaćh ludności coraz bardziej wzrasta, 
(rosnąca zaś bieda jest złym' dcadcą.-^jNio masz na okrycie
1 inne potrzeby, to kradn'j komu się da i co s;ę da11. Toteż 
roi się Powiśle od złody/e". Podobno sądy sąsiednio uważają 
powidt Dąbrowski za najgorszy.

A  demoralizację powoduje 'tu metylko brak środków 
do iżyioia. Znamy tu dużo wypadków, że na, bandyck:e ży- 
,c!e puszczali s'ę irrłodzi ludz:e z zamożnych rodzin. Oo ich 
doprowadziło do bandot.yzimu?

Niechże sTę Powielanie uderzą w  piersi i przyznają, żo 
za dużo mędrkowali w polityce, chętnie nadstawiali uszu 
na wia,rjac.k:c agitacje wieciowńków z podziemnej gwiazdy 
i pozwalali mlodz'eży na udział we wszelkich zgromadze
niach —  no i doczekali się z tej młic,dzieży pociechy. Nss; 
przykazania Boski,e i kościelne nno|żna nie zważać W poito 
trice —  tak wiecowi prowodyrzy dość domyślnie głos:li. 
Ano skoro można nie zwavać. to hulaj dusza i w  politye-*
■ w zędzłc! A  djaibeł ohętrflę pomaga...

A  czy stara s:ę kto przeciwdziałać0
Owiszam —  słyszymy, że w parafjach nadwiślańskich 

księża urządzali w  jesieni rekolekcje dla młodzieży. A  niech 
iitiówi. co kto chce, tylko duch rcl’gijny:, może sprowadzić 
zmianę oożądaną w  życiu młodzieży.

W  każdej także para® są , ZwTązki ndodzieży męskiej11, 
w których skupńa się młcddeż dobrej woli ^.Związlcj-11 kształcą 
bardzo młodznńeów: często ,odbywają s:ę w nich przedsta
wiania -'c,enia?r,c, odczytw i pogadanki naukowo,- są wypo
życzalnie k «’ażek do c,zyta.n'a, są t,i godziwe rozrywki 
a w lec:e wspólne wycieczki. Gdzie z księżmi wppółpracui^. 
nauczyciebfiwo, tam już znać or*«e« ..Związków11. Sa, t.e;'
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w-niektórych wioskach ,.Kctła młodzieży1*, tych jednak dzia
łalność n'e wpływa tak dodatnio na młodzież, jak „Zwią
zków", może dlaiteg-o. żo brak „Kolom1" światłych, prawych 
k'eron miików, a także dlatego, że „Roła“ igTOiaiadzą razem 
młodzież męską i żeń-ką. Mało zdaje się tam w  „Kolach" 
oświaty, mało urabiania prawych, sinych charakterów, 
a natomiast zbyt wiole zabawy' hucznej z tańcami. „buf'!* 
itaiTid" itp. A  toafały się też'1 takie „Kola", których dzia
łalność ograniczała się na utządizamiu krzykliwych zebrań 
z okazji pezmyeh politycznych wydarzeń i na pochodach 
z „Czerwonym sztandarem".

Dobrze zrobiły wyższe wladize szkolne, że zakazały 
zabaw „kołowych" w izbach szkolnych —  bo te zabawy 
'wnet izamiomiłyby szkolę w karczmę. Znane są wypadki, że 
matki ze zgrozą spostrzegły po kołku miesiącach zabaw 
. kołowych", nbstety z; późno, że córki ich p f f i y  w bagam 
brudu i występku —  a nr-łodnieńcy slab zej -syoli zaczęli 
staczać s’ę w przepaść 1 andytyzmu.

Chciały też ..Z vłązki" skierować młodziecnów odpo
wiednio zdolnych na- drogę handlu i przemysłu. Zawcjo* 
wały spółki izibożowe, spółki jajczarskie, .kursa koiszyfkar- 
sk’e, tkackie itp. Niestety, ustawic-zna dewaluacja, t-j. spa
dek wartości naszych pieniędzy, nie pozwala rozwinąć pięk
nych projektów i planów i niszczy w  zarodku nawet dobrze 
obmyślane próby.

Ta niefi®czę©na dewaluacja, sprowadzająca na ogół 
ludności przeróżne biedy, wypędza blednie jsljych małorol 
nyeh z wyniszczonej Ojczyzny w świat rza. chlebem.

N3dwłślanin.

KRONIKA.
MILJONÓWKA. W  ustata-ie- n ciągnieniu nrljonówki 

wjttostMano Nr. 2,787.681, .-sprzedamy w Lublin'e.
POWRÓT P. HILTON YOUNGA. P. Hitem Young wy

jeżdża dn'a 21 stycznia z Londynu da Polski i będzie za 
pewno dnia 24ps-t'ycznia w dalszej współ
pracy z Rządem! polskim w sprawie uizdrowieira gospodarni 
skarbowej.

PRZEKSZTAŁCENIE STRONNICTWA „P IA S T". P i
sma donoszą, że p. Witos czyni przygotowania do prze
kształcenia e-weigo stronnictwa na tow. partję agrarną, która 
opierałaby się na bogatych chłopach i mnejszyich obszarni
kach. Z planami tymi jeździł p. Witos do Poznania celem 
porozumiewa się z przedstawicielami obszarników. O przy
jęciu tych planów ma roz--trzygnąć zarząd stronnictwa 
„Piast" w  dirach 16 i 17 stycznia.

DYMISJA P. PLUCIŃSKIEGO. Jeneralny komisarz 
polski w  Gdańsku ustąpił zo swego stanowiska. Powodem 
ustąpienia były rnepowodzeira. Polski na terenie gdań
skim. Na) tępcą jego m!a zostać b. wiceminister Henryk 
Straissburger.

ZAMORDOWANIE PRE ZYD FNTA REPUBLIKI PA  
LA TYN A TU . Za przykładem Nadrcnji, która pierwsza oder
wała się od Niemiec, poszedł także należący; do Baw&rji 
Palaltynat nadreńsiki, ogłaszając wę niezawisłą republiką. 
Duszą ,tego ruchu był Heinz, który; został -prezydent etrn twś-,;- 
republiki. Nie długo jednak cies-zył się tą godnością, po- 
nbważ został dnia, 9 styeznia zairm-rdowamy. Morderców 
naj-Iali prawdopodobnie sami N'cim'cy, których bolało oder
wanie się tego kraju od Niemiec.

PISMA KS. PIOTRA SKARGI są. w chwili obecnej 
najaktualniejszą lekturą dla w szy tk eh  Polaków. Poznany 
one stać się katechizmem cnót ehr„eśe-ijaaskich i obywatel ■

skich. W  kościele, w  dotr.u i w  szkoła winno się wycho
wywać nowe pokolenia raj duchu proroczych pism. natchnio- 
noigio kazmodzieji. Towarzystwo Szkoły Ludowej ®i Krako
wie pos ada znaczny zapas pisiri ks. Piotra- Skargi, które 
odspnzadajo po właspych 'cwiach: 1. Wybór pism (Zoiór maj- 
ominiej zych ka-zań Skargi) stron 176, cena, 75 groszy.
2. Wybór żywotów świętych Starego i Nowego Testamentu, 
stron* 24, cena 1 złtp- 3. Żywoty świętych ooil&kiich. stron 
172, cena 75 groszy poiisikich. 4. Żywoty św:ęiych aposto
łów i ewangelistów!, tron 64, cena 30 groszy polskich. 
W  ozdobnej -cpnawio ze złotym ńap:sem o 20 groszy pol
skich drożej. Jeden -złoty polski równa się jednemu fran
kowi złotemu według każdorazowego kursu nfnisterjalnego. 
Zamawiać można: Butno Zarządu Głównego T. S. L., Kra
ków, ul. św. Aniny 5, za pobraniem pocztowem.

OPŁAT Y ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE. Od 1 sty
cznia b. r. opłaty paszportowe u-italone zostały we frankach 
złotych, <wi wysokości następującej:

Za paszport zagraniczny —j 15 frannów; zezwolenie na 
ponowny wyjazd —  5 franków; wiza wyjazdowa —  5 fran
ków; paszport wielokrotny —  30 franków; wielokrotna 
wiza do Gdańska —  45 fr.; paszport ulgowy —  5 fr.; zo- 
zwoleme ulgotwe na pomo.wiy wyjazd —  2 fr.; książeczka 
parzpotrtowa 0.5 franka. Opłaty pobierane będą w  markach 
polskich według kursu dnia.

NGW a  T A R Y F A  POCZTOWA. Od dnia 16 b. m. obo
wiązuje mowa, taryfa pocztowa, wedle określonego kursu 
franka waloryzacyjnego. List zwykły kosztować będzie 
200 tysięcy* marek, kartka- 120 tysięcy mk'., polecenie 400 
tysięcy mk., ek-pres 800 tysięcy lirk. Telegramy za, słowo 
150 tysięcy mik., zagranica: fe t  600 tysięcy mk„ kartka 
45 tysięcy mk., listy do Czechosłowacji, Rumumji, Węgle* 
i Austrji opłacać się będzie po 450 tye'ęcy marek.

DPUK M AREK SIĘ ZMNIEJSZA, Dzięki zwiększonym 
wpływom skarbowym druk banknotów w początkach sty
cznia, zmlniekzył. ąię znacznie.

ZGON POSŁA KS. LUTOSŁAWSKIEGO Z puczątkleui 
stycznia -zmarł jeden z najwybitniejszych po-iówi Narodowej 
Demokracji, ks. Lutosławski, który w  Sejmie odgrywał 
niepospolitą rolę. jako polityk i  świetny mówca. Śmierć 
ks. Lutosławr-kiiago oznacza wielką stratę dla Nar. De* 
rńukracji.

Ceny z rynku krakowskiego 15 stycznia.

P  zenica 40 imiljonów i wyżej, żyto 25 miljonów. owies 
30 mdjmózyisiano 100 kg. 20 miljonów, uiasło 6 do 7 mljo- 
nów, jaja 250 tysięcy, mleiko 300 tysięcy, kura 8 dio 10 
miljonów.

Informacje.
EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH  

NA W YJAZD DO FRANCJI.
Wobec zgłoszenia przez Fraincje zapotrzebowania

20.000 robotników i .robotnic rolnych, państwowy urząd 
pośrednictwa pracy w  Krakowie, ul. Podzamcze I. 30, 
zarządził rekrutację robotników i  robotnic rolnych 
(dojarek) na zap?„s (Ayyjaztl później na koszt francuski) 
w dniu 28 stycznia w Krakowie, ul. Podzamczo 30, dla 
po aa*. Kraków— Podgórze, Wieliczka, Myślenice, Boch
nia',! w dniu 29 i 30 stycznia w Dębicy dla pow. Rop 
czyce, Pilzno, Mielec, oraz w dniu 31 stycznia i 1 lu
tego w Tarnowie dla pow. Tarnów, Dąbrowa i Brzesko. 
Rolnicy rarszą postarać się o następujące doknmenta'
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1) legitymację z fotografją, wystawioną p^zez 
wójta (cześć pieczęci powinna być wyciśnięta na foto 
grafji, a część na dokumencie); 2) wyciąg metrykalny; 
81 świadectw'o moralności wystawione w .styczniu b. r.; 
4) książkę wojskową, a urodzeni w| latach 1907 (sty
czeń— luty) do 1896, o ile mają kategoirję „A “ , także 
zezwolenie z P. K. U. (w  tym celu należy napisać do 
urzędu pośrednictwa pracy o wydanie zaśw iaclczenia) 
wreszcie niepełnoletni, którzy nie ukończyli 21 roku 
życia, zezwolenie od ojca względnie opiekuna,- po
świadczenie przez urząd gminny. Mężatki, jadące bez 
mężów/, muszą mieć zezwolenie o>d męża, poświadczone 
przez -wójta. Przyjęci mogą być tylko fachowi rolnicy 
(z wykluczeniem rzemieślników') zupehiie zdrowi i silni, 
wobec czego nie powinny się zgłaszać /'osoby, mające 
uszkodzenia cielesne, chorobę oezówi, serca, płuc, prze - 
puklmę, rupturc, żylaki i t. p.

Wyrostków, urodzonych w  1907, 1906 i 1905 
przyjmuje się tylko wtedy, jeżeli są silnie zbudowani. 
Potrzetma znaczna ilość kobiet do dojenia krów' (do- 
jąrek), które będą przyjmowane w  pierwszym dniu 
rekrutacji.

Składki.
NA FUNDUSZ PRASOW Y złożyli: Ks. Ligęza 500 

tys. mk.; Dr. Jan Stach 1,000.000 mk.; Ks. Ncwcbilski
500.000 mk.; Krawczyk 500.000 mk.; RcrKrut 100.000 mk.; 
Ki> . Juszczyk 500.000 mk,.; Febks Krawczyk, Szczucki,
500.000 mk.; Albin Rabinat, T ;’ rnów, 100.000 :iltk.; Ks. 
Andrzej Juszczyk 500.000 mk-; Dr. Jan Stach lOO.uoj mk.; 
Ks. Btejik 1,500.000 irik.: Ks. Chrobak 1.000.000 mk.; Ryb- 
kiewicz 50.000 mik.; Fuiłak 100.000 mk.

Odpowiedzi Adm inistracji.
Ks. J. B. T. prosimy dopłacić 300.000 mu. —  HaDe- 

berek, Strzeszyn, do IV. kwart. 1293 r. prosimy dopłacić
100.000 mk. —  Tomkiewicz, „Opaka“ dopłacić 100.000. 
Szafrański, Zastawie, do IV  kwart. 1923 r. dopłacić 100 
tys., a. I. kwart. br. 500.000. —  Wolf, Dniestrzyk, rok ze
szły wyrównany I, kwart, b r 500.000 mk. —  Kurczak, 
Cowków, prenumerata za' rok ubiegły wyrównana, do I. 
kwart. br. prosimy dopłacić 300.000. —  Kalendarzy nie 
mamy. —  Boczyk, Sanok, do IV  kwart, dopłacić 200.000 
mk. —  Skarbiński, Olszaniec. rok 1923 wyrównany na
leży się zapłacić I. kwart. br. —  Prusak M., Jasło, do 
końca 1923 roku prosimy zapłacić 400.000, a I kwart. br. 
wynosi 500.000 mk. —  S. S. Służeb., Tarnów, ul. Słowa
ckiego, do końca ubiegłego roku prosimy dopłacić 300 
tys. marek. -— Rybka, Opole, do I. kwartału b. r. nałoży 
doip&b$ 200.000 mk. —  Wiktor, Woźniki, uiścił dopłatę • 
za nc-ik 1923 i ;y,a I, kwartał b. rjj — Pieprzyk, PodborzejCj 
preminiręraita za I. .kwartał b. r. wynoci 500.000 mit. —- 
Piszczek, Brzyska, prosimy dopłacić 400.000 m:k. —  
Ks. Bardkowski, Straeh-ocin, należy dopłacić do 1923 roku 
kwotę 100.000 mk. i za I. kwartał b. r. 500.000 mk. —  
MeehJwski, Zastaw. Przesłaną kwotę wpi ałiśmy jako nale- 
żytość za Kik 1923, ipiros-imy o preinumOratę za b. kwartał. —  
Roczniak W., Wola Dębińska. Prosimy o zaległą prenume
ratę za rok 1923ai. za I. ikwiart b. r., fezem  1,000-000 rak. —  
Rusóiowska, Raidełmyśl W  przelana kwota została wpi
saną jako nailĄżyrość za rok ubiegły, prcisuńy o prenume
ratę u a I. .kwant. b. r. kwotę 500.000 mk. —  Janko ,vacz, 
Moćizczenica. pros my uiścić prenumeratę za kwart. I. br. —  
feiko/a, Paayczko, nałoży się doplat-a za pęk 1923 kwotą 

, .^50.000 mk. - Sawicki, Ćmielów, >za rok 1923 należy do
płacić knotę 300.000 mk.

ORGANISTA - CHÓRMISTRZ, oUpcwieilnio wyszkolony, 
z chwalebnemi ś/iiaideetwami, młody, żonaty, po-zutuję 
posady z*uraz w «Heście, gdzie są wyższe szkoły lub na wsi 
w odpowiedniej .parafji. Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 

„Luciu katdicikiegońjjifc

MŁODY, ZDOLNY OK GANI ST 4, kawaler, poszukuje po
sad, v sam'otdz,ćeilnej albo na zastępstwo. Łaskawe zgło zenia 
do Urzędu parafjalnego w Łączkach kucharskich, powiat 

Ropczyce.

PISZCZ A K  STANISŁAW  z Zichwina, p. Tarnów, ur. 1900,
unieważnia -zgubioną karlę zwolnienia. I

URZĄD PA R A FJALN Y  obrz. łacińskiego w  Glę,boczku 
poszukuje zaraz organisty. —  Głęiboczeik, p. Jeziorzany

ad Borsaezó-w.

K A L E tfiD A R Z  P O L S K I
— - —  raa r o k  1 9 2 4 .  r . -— —

Cena 300.000 M. (do 1-go lutego) bez poczty. 
Zamawiać:

Tow. Biblioteka Religijna Lwftw, plac Kapitulny 7.
Szósty już rocznik Kalendarza Polskiego najlepiei świadczy o iepo 
Poczytności. Kocznik obecny obejmuje bogatą treść. K to kupi 

nie będzie żałował.

Okazji) dla Ozytelników.
Pomimo szalonej drożyzny i stale wahających się cen, 

wysyłam po cenie fabrycznej każdemu na żądanie pocztą, 
towary: 10 sztuk resztek tylko za, 50,000.000 Mkp., a mia
no wiciei 3 metry na ubranie męskie, 3 metry na ubranie 
damskie, 3 metry na koszule, 1 sztuczkę na bluzkę, 1 sztu
czkę na fartuch, 1 chustkę na głowę (zimową lub letnią),
1 parę pończoch, 1 parę skarpetek, 2 szpulki nici (czarne 
i bało), 1 sztuczkę na stanik zimowy. Wszystkie powyż
sze resztki poślę każdemu na żądanie tylko za 50,000.000 
Mkp. O,i, którzy madeślą pieniądze z góry, otrzymają po
wyższy komplet za 45,000.000 i połowę kosztów przesyłki 
sam poniosę. Nadto polecam: płótno na pościel i koszule, 
biało i kolorowo,'od 1,400.000 do 2,200.000 metr, na wsypy 
od Mkp. 1,800.000 do 2,500.000,' sybir zimowy po 4.000.000 
metr, chustki zimowe grobe od 12.000.000 do 18,000.000 
sztuka, materje męskie ubraniowe wełniane od Mkp. 
8,000.000 do 15,000.000 metr, wolurSzimowy ulster na palta 
damskie i męskie 8,000.000 do 15,000.000 Mkp. metr, sze
wioty na suknie damskie od 3,000.000 do 6,000.000 metr, 
trykotina jedwabna' od 8,000.000 do 12,000.000 metr, eta- 
m na od 5.000.00 cle 8.000.000, oraz wszelkie gatunki to
warów po cenach przystępnych. Towar wysyłam tylko po 
nadesłaniu połowy należytości z góry, resztę płaci się 
przy odbiorze towaru. Geny towarów' podaję bez gwarancji, 
stosownie <l0 wahających się-.-ceń, megę takowe obniżyć., 
lub pudwyższyć. Towar nie,podobający się przyjmuję z gfe- 
wrntem i zwracam piorhądze. Przyjezdni mile widziani.

Adresować: Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Mami 
faktury, M. Rzeżnik, Łódź, ul. Krucza 24, skrzynka po
cztowa 34.
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Uw aga, C zyte ln ite ii;jfU
Chcesz zaoszczędzić sobie pieniędzy przy kupnie 

manufaktury? Napisz do firm y „Ź J J Ó IB Ł O  M A -  
M U r A ? 4 T Ł !R Y ‘% to ci natychmiast wyślą cennik 
na wszelkiego rodzaju manufakturę, którą u i o ł e s a  
n a b y ć  t a n io  % ( j T t b s z c u o  f n J d f a .

Adres naszej eusprdycji:

WAR S Z A WA ,  ul. Śwktojerska L. 18.
Adres dla korespondencji:

URZ^D POCZTOWY, WARSZAWA I.
skrzynka pocz towa 288  ;“= = = = =

NIE TRZE3A SIĘ WSTYDZIĆ, leoz ratować, To jeżeli 
zrob-ła się gula w pachwinie Hub na podbrzuszu i muże już 
opadło iwi dół, to stf<j ratuje i będzie bezpiecznjmi 'życia
i zdrowia, jeżeli sobie sprowadzi bandaż przepuklinowy 
od Z. Polaczek w Samborze. Przy zamówieniu należy podać 
reuairę nJatą w około biodra. Cena aa bandaż 4 mil jony1 mk.

P o  w y ż  3 0 © S z t r a k

DZWONÓW
we wadze od 10 do 500 kg. z metalu przed
wojennego najlepszej jakości posiada stale 

na składzie:

Odlewnia dzwonów Braci Felcz^iWsh,
w Kałuszu i Przemyślu ul. Krasińskiego 63.
(Zasunie). Również Przyjm uje firm a stare pęknięte dzwony do

przelaniu.

DO ODDANIA NA  Y^ŁASNOŚĆ siedmiu chłopców siorót 
w wieku 12, :), 8, 6 lat bezdzietnym małżeństwom. Pnoeiimy 
zgłaszających się o świa.ćlec-twa . ad miej: ouwiego Kfc. Piro- 
bosicza. —  Schronisko Serca Jezusowego, Kurozwęki, 

p. Staszów, Z. Kielecka.

PRZYJMĘ CHŁOPCA do nauki szewstwa. —  PracowiJ-i 
obówia, Gustaw Głowacki, Tarnów, ul. N. Dąbrowska 2S.

F R E N C H  L I N Ę
W A R S Z A W A

ul. K ró l ctt 27.
„COMPAGNIE GEfiRALE TftANSA7 LANTIQl'E”

ADRES TELEGRAFICZNY: „TRANSATFOI/C

- V A .K S i .A W A
dl K ró lew ska  27

K f t ^ rJ K ! K £ C J A ; :  P O L S K A - F R A N C J M  B E I . G J A
Stała i regularna kumunikacja mi;dzy C d a A s k i e m  a  D u n k i e r k a  (4 godz. od Paryża lub Anłwerpji).

Cena kajuty I-ej klasy 5*13 franków fr j O n y  wraz z utrzymaniem.
„ 111-ej klasy 2 »0 franków fr. | Kuchnia francuska 1

Zwracamy uwagę pasażerów do Francji i Belgji, że podróż naszemi okrętami wynosi obecnie taniej, niż lądem przez Niemcy.

N A J 3 LIŹSZ.E  O D J A Z D Y  Z G D A Ń S K A :
20 stycznia okrętem „V irg in ie '‘, 27 stycznia okrętem „Kentucky11, 6 lutegc- okrętefn 

„Y irg in ie1', 12-go Jutego okrętem „Pologne11, 20-go lutego okrętem „Y irg in ie11.

S f r la  l r e g u la r n a  
k o m u a ltz d c ja  d o K U B Y  (la t a s )  i M E K S Y K U  (Vera - Cruz)

dużemi, l u k s u s o w o  u r z ą d z o n e m i  o k r ę t a m i .  —  Pasażerowie w 2  i 4 osobow ych kajutach.

Cena biletów: do KUBY — 75 dolarów; do MEKSYKU — 80 dolarów. 
* Najbliższe transporty odchodzę z Warszawy 11 -go i 25-go stycznia b. r. -

Poszczegółow e informacje, dotyczące wyjazdu do powyższych krajów, prosimy zwracać się d o :

J l f B  S i M E  R i M l i i i r  (F IK U  I
W A RSZA W A , Królewska 27. LWÓW, Gródecka 03. BAZEŚd nad 21JGIEM, Mikołajewska 32.

W ydaw ca: Spółka wydawnicza „Lud KaiOlicki* Stow. zarej. Odpow. redaktor Wincenty W oźny 
Czcionkami drukarni „Ołosu N arodu1 w  K iakow ie. ul. św. Tomasza 32. pod zarządem Romana Ferka.


